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G ro z i hora śm ierci
M in. D orm oy o skarża dalej

Trzej z nich są znani. Nazywają 
się oni: Filliol, Jakubicz i ruireux. 
Policja poszukuje czwartego. F il- 
liol, czynny członek „C sar" ukry­
wa się od kilku miesięcy. Jaku­
bicz przebywa w  więzieniu od paź 
dziernika On to przewoził amuni­
cję ze Szwajcarii do Francji na ra­
chunek „C sar“ . Puireux został 
aresztowany. Zabójcy mieli w spól-

PA R Y Ż, 12. 1 . Dzienniki pary­
skie przepełnione są szczegółami 
śledztwa w  sprawie zamachów 
bom bow ych na placu Gwiazdy.

Dziś rano na dworcu publicz­
ność przeważnie robotnicza, zjeż­
dżająca się do Paryża do pracy 
demonstrowała przeciw ko dwóm 
głów nym  oskarżonym w  sprawie 
zamachów bom bow ych, inżynie­
rom Lacuty i V oglowi, których 
dostawiono z Clermont Ferrand 
do więzienia paryskiego. Obu o - 
skarżonych musiała chronić przed 
wzburzonym  tłumem liczna eskor 
ta policji.

R obotnicy fabryki M ichelin w 
Clermont Ferrand na wieść o 
udziale dw óch inżjm ierów tejże 
fabryki w spisku terrorystycz­
nym, zorganizowali demonstra­
cyjny strajk i zwrócili się do d y - ; \V sejmowej komisji spraw zagra- 
rekcji fabryki z żądaniem usunię- I nicznych przeprowadzono we środę 
cia z pracy wszystkich podejrzą- i rozprawę nad poniedziałkowym expo
nych o współudział w tajnych ? '  min: . Be Z?ih*raJoł *>ło? 'ilt‘J J dmiu posłow. Mowiono głownie o

stosunku do Ligi Narodów, o poło­
żeniu mniejszości . polskiej w Niem­
czech, Czechosłowacji i na Litwie 
oraz o sprawie gdańskiej.

Uzasadniony sceptycyzm

n ik ó w  Bouvier i Fauran, którzy 
są również aresztowani. Bouvier 
jest żołnierzem 3 pułku strzelców 
afrykańskich w  Constantine. In­
w igilacja braci Rosselli w  B agno- 
les, prowadzona przez Bouvier zor 
ganizowana być miała —  według 
tego ostatniego —  przez Andre 
Tenaille, wybitnego członka 
„C sar“ .

40 minut obrad -  20 owacii
P ie r w s z y  p a r la m e n t so w ie c ki

uchwala w s zy s tk o  bet dyskusji
M OSKW A, 12. 1. Dziś w  sali pa 

łacu krem lowskiego nastąpiło o - 
twarcie pierwszej sesji rady związ 
ku w  obecności członków rządu, 
biura politycznego partii i dygni­
tarzy partyjnych nie wchodzą­
cych oficjalnie w  skład rządu ani 
biura, jak  Dym itrow, Chruszczów 
i Bułganin. Loża dyplom atyczna i 
prasowa zapełnione.

K andydat na członka Poiitbiura

i komisarz rolnictwa Ejche oraz 
Krylenko komisarz sprawiedliw o­
ści byli nieobecni.

Zjaw ienie się Stalina na czele 
rządu i dygnitarzy partyjnych zo­
stało powitane długotrw ałym i i 
zgodnymi z program em  ow acja­
mi, po czym  pierwszą sesję otw o­
rzył najstarszy wiekiem deputo­
wany akademik Bach.

Następnie wybrano przewodni-

G d a ń s k  i L ig a  N a r o d ó w
g w o źd zie m  dyskusji *?ad ekspose m in. Becka

organizacjach.

Zeznania inż.'Lacuty
Inż. Lacuty potwierdził dziś 

w obec sędziego śledczego w  P a -j
ryżu s w e  zeznania złożone w  i „  ~  , .  . . . .. -n * * P°s. Surzynski przyłączył się bez
Clermont Ferrand, co do p rzebre -; 7astrzeżeń do oceny p. Becka sytua-
gu zamachów, jak również po- ] cji na terenie genewskim. Zapytuje, 
tw ierdził sw oje oskarżenia p od jczy  postawa Polski nie jest zbyt bier 
adresem panów Menetier, M oreau i w sł°8unku do problemu ligowe- 
4 -  1 . M . » «  i Deloncle, głów nych i § *
przew oacow  C. S. A, R., przeby- j wietach na stosunki sąsiedzkie.
w ających już półtora miesiąca w| Sceptycyzm w stosunku do dekla-
więzieniu. Inżynierowie Lacuty i raci> P°lsk  ̂ niemiejcHfch, który jest

' dość powszchny w Polsce, zniknie,

upewiii, że żadna zmiana w układzie i nym rezultatem. Daje również wyraz 
sił międzynarodwych nie uszczupli: zaniepokojeniu z powodu stosunków 
uprawnień Polski. I w Gdańsku.

O stosunkach w Rosji Sowieckiej i I Pos- Marchlewski wskazuje na stra- twierdząc, że pomoc dla sfer gospu 
o ciężkiej doli Ukraińców w Rosji i te; iakie ponieśliśmy w Gdańsku. Naj_-j darczych jest sprawą Senatu gdari• i. • (iriaooi tom nOpf cfnn ćradtu olrlonn n hIc, ~ t. 1„! Mi,

ml sferami gospodarczymi w Gdań­
sku. Prasa gdańska zajęła stanowisko 
negatywne wobec rych posunięć,

mówił wicemarszałek Sejmu, Ukrai­
niec Mudryj.

Nie ma dobrej woli
Pos. Tarnowski wyraża pogląd, że 

nasza polityka zagraniczna zrobiła 
duże wysiłki, uwieńczone pozytyw-

więce] ucierpiał tam nasz stan średni. 
Musimy uczynić wszystko dla wzmo­
cnienia stanu kupieckiego i rzemieśl­
niczego w Wolnym Mieście. Nie daw­
no w związku z zapewnieniem sfet 
gdańskich, o współpracy, odbyło się 
zebranie, mające na celu znalezienie 
form współpracy duchowej z polski-

V ogel zostali postawieni oficjalnie 
w  stan oskarżenia pod zarzutem 
zniszczenia budynków , co pociąg­
nęło za sobą śmierć dwóch osób 
oraz zabójstwa z premedytacją.

Oskarżonym grozi 
kara śmierci

Oskarżonym grozi w ięc kara 
śmierci, chyba że w  stosunku do 
Inż. Lacuty, który w yjaw ił wszyst 
kie szczegóły zamachu, zostanie 
zastosowane złagodzenie kary.

Inż. Lacuty w ybrał sobie jako 
obrońcę adwokata deputowanego 
praw .ccw ego X avier Vallat, któ­
ry  jest już obrońcą gen. Duseig- 
neur g-ąz księcia Pozzo di Borgo

Właaze bezpieczeństwa zapo­
wiadają dalsze rew elacje w  spra­
wie zamachów bom bow ych oraz 
w  sprawie organizacji Csar. Te 
zapowiedzi pozw alają przypusz­
czać, że najbliższy czas może 
przynieść dalsze niespodzianki i 
sensacyjne aresztowania.

Wszystkiemu winien 
„Csar”

Minister spraw wewnętrznych 
Dorm oy ośw iadczył wieczorem  
przedstawicielom prasy, że „S u re- 
te Nationale" nabrała przekona­
nia, że zabójcy braci Carlo i Nello 
Rosselli, których ciała znaleziono 
w  okolicach Bagnoles 11 czerwca 
1937 r., byli związani z „C sar“ .

Zabójców  miało być czterech.

jeżeli rząd niemiecki :a3pokoi elemen- 
tame potrzeby mniejszości polskiej w ' 
Niemczech w dziedzinie szkolnictwa 
(liceum Raciborskiego się nie wy­
kańcza, a szkoły rolniczej w Wielkich 
Strzelcach me otwiera się). Jeżeli da 
swobodne warunki rozwoju mniej­
szości polskiej, jeżeli zaniecha akcji 
ograniczającej nabożeństwa polskie, 
akcji germanizowania nazwisk pol­
skich, jeżeli złagodzi wymogi prawne, 
wynikające z ustawodawstwa total 
nego.

Przemilczany problem
Pan minister — mówi dalej p. Su- 

rzyński prZemilczai p-oblem Gdań­
ska. Milczenie rządu utrudnia jasne 
opojrzenie na sprawę Gdańska. Z nie 
pokojem obserwujemy rozwój wypad 
ków politycznych w Gdańsku, które 
zmieniają jego charakter jako Wolne­
go Miasta. Oświadczenie naczelnego 
wodza nu Sowińcu, że „guzika z su­
kni Rzeczypospolitej dobrowolnie nie 
oddamy" wywołało swego czasu u- 
spokojenie opinii. Liczne fakty na te­
renie Gdańska zaniepokoiły ją ponow­
nie. Toteż oczekujemy oświadczenia 
p. ministra, które uspokoi Pola,: -w 
w Gdańsku, a społeczeństwo polskie

3.500 robotników  okupuje
„Schloesserowską Manufakturę”  w Ozerkowie

Strajk u Ejtingona
dzisiejszymŁÓDŹ, 12. 1. W  zakładach prze­

mysłowych Schloesserowskiej Ma­
nufaktury w Ozorkowie wybuchł 
dziś ponownie strajk okupacyjny 
3.500 robotników. Powodem straj­
ku jest reorganizacja pracy prze­
prowadzona przez dzierżawcę fa ­
bryki M ajera Fogla.

Również w dniu 
wybuchł strajk 800 robotników 
przędzalni zakładów przemysło­
wych firm y M. E jtingon. Robot­
nicy żądają przyjęcia do pracy 
zwolnionego —  jak twierdzą bez 
istotnej przyczyny —  jednego z 
robotników.

Katastrofa budowlana w Przemyślu
1 za b ity  — 2 rannych

PRZEMYŚL, i2, I. Dziś w godzi­
nach wieczornych zdarzyła sTe w 
PrzemyśH katastrofa budowlana, 
która pociągnęła za sobą śmierć jed­
nego z robotników i ciężkie poranie­
nie dwu innych.

Katastrofa miała miejsce przy ul. 
Mniszej, gdzie robotnicy itracowali 
nad rozebraniem kiosku, który stał za 
blisko stacji benzynowej. W pewnym 

; momencie, robotnicy me wiedząc, że 
lewary, na których spoczywała podło-

HARMONIE włoskie
imlr. ram-

G R A M O F O N Y  PŁYTY

TELEFUNKEN “ S,!0
K. ROSZKOWSKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 7
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a

5 sibitych - 40 rannych
w  bójce w iejskie j

BIAŁOGRÓD, 12. 1 . 'W  w iosce 
Omarska. banatu wyrboskiego, 
doszło dziś w południe w czasie 
odbyw ającego się tam jarmarku 
do wielkiej bójki, która pociągnę­
ła za soba śm ierć i ciężkie pora­
nienia kilkudziesięciu osób.

Na tle zadawnionych pora­
chunków dwóch wieśniaków Pa- 
ralik i Łukicz, wszcaęło między 
aobą bójkę w  karczmie. Zajście

przeniosło się następnie na ulicę, 
gdzie wkrótce wzięło w nim u- 
dział około 500 chłopów.

W  rezultacie bójki, jak  stwier­
dza* komunikat urzędowy, który 
dodaje również, że żadne względy 
polityczne nie grały roli w  zaj­
ściach. 5 osób zostało zabitych, 
10 odniosło ciężkie rany zaś oko­
ło 30 wieśniaków lżejsze obraże­
nia

500 szew ców
strajkuje

-  chałupników
w  Siedlcach

SIEDLCE, 12 1. Trwający od ty ­
godnia strajk przeszło 5OO szewców- 
chałupników w Siedlcach zaczyna 
przybierać ostrzejsze formy. Rozmo 
w y w inspektoracie pracy nie dały 
rezultatów. Pracodawcy, tłumacząc

się m artwym  sezonem, nie chcą sły­
szeć o  podw yżkach.

Szewcom tymczasm zaczyna >a- 
grażać głód. N iew ykluczone jest 
w ięc, że przystąpią do okupacji.

ga kiosku, prowadzą również p 
t. zw. mur ogniowy, podważyli je i

również pod 
- żył

spowodowali runięcie muru. Robotni­
cy zasypani zostali gruzem. Klemens 
Weis poniósł śmierć na miejscu, Jan 
Wltyk dogorywa w szpitalu, a robot­
nik Kłak odniósł szereg ciężkich obra­
żeń i również został odstawiony do 
szpitala powszechnego. Akcję ratow­
niczą prowadziła miejska straż pożar­
na. Na miejscu katastrofy władze bu­
dowlane i sądowe prowadzą docho­
dzenia.

Po dziennikarzach -- a k to rzy
O d ży d za n le  ku ltu ry rum uńskiej

PA R YŻ, 12. 1. Na Qupi d ‘Orsay 
w  Paryżu została przyjęta delega-

Zm ia n y  personalne
w M. P. H.?

W  Ministerstwie Przem ysłu i 
Handlu nastąpiły zmiany w  re­
sortach spraw rzemieślniczych. 
Stanowisko naczelnika wydziału 
rzemiosł w  M. P. 1 H. objął dr. 
W ładysław Sowiński. R ów nocze­
śnie pow ołany został nowy in­
spektor dla spraw rzemieślni­
czych, mgr. W iktor W ojtow icz 
który dotąd pełnił funkcje na­
czelnika wydziału przem ysłowego 
w kieleckim Urzędzie W ojew ódz­
kim.

cja  Związku Żydowskich Organ, 
w e Francji oraz Z w. Żydów  z R u­
munii, która interweniowała w 
sprawie zarządzeń przeciw żydow - 
skich w  Rumunii.

BUKARESZT, 12. 1. M inister­
stwo wyznań i sztuki za zgodą 
naczelnego szefa partii rządowej 
ministra Cuza oraz ministra 
oświaty Lupasa bada obecnie 
sprawę wydalenia aktorów naro­
dowości żydowskiej z teatrów na­
rodow ych i opery królew skiej.

Zarządzenie to po w ejściu  w  
życie zostanie rozszerzone rów ­
nież na teatry prywatne, które 
otrzym ują subwencje rządowe. 
Prace przygotowaw cze w  tym  
kierunku są już daleko zaawan­
sowane.

skiego, a nie instytbcji polskich. Nie 
•na odprężenia, bo nie ma dobrej wo 
H ze strony Gdańska. Jeeżli mamy do­
bre stosunki sąsiedzkie z Niemcami, 
a Niemcy wywierają dziś wpływ n; 
kształtowanie się sytuacji w Gdań­
sku, to nie powinno być żadnych 
trudności. Pod jednym warunkiem, że 
Niemcy zrozumieją, iż prawa Polsk' 
wynikające z traktatu są nietykalne i 
że posiadanie własnych placówek go 
spodarczych przy ujściu Wisły, dyk 
tuje °olsce racja stanu.

W  zakończeniu dyskusji przema 
wiał p. min. Beck.

czącego izby w osobie A ndrejow a 
i dw óch jego zastępców akademi­
ka Łysienko i mało znanego depu­
towanego Uzbekistanu niejakiego 
Segizbajewa, po czym uchwalono 
regulamin oraz porządek obrad 
sesji, który składa się z następują­
cych punktów : w ybory  komisji 
mandatowej, stałej kom isji rady 
związku, zmiany i uzupełnienia 
niektórych artykułów konstytu­
cji, w ybory  prezydium rady związ 
ku, utworzenie rządu i wyznacze­
nie premiera państwa.

K om isję mandatową w ybrano w  
składzie 11 osób.

Sprawy te załatwiono w  drodze 
aklamacji. Nikt nie składał żad­
nych kontrwniosków i nikt nie 
zabierał głosu w sprawie żadnego 
z punktów. Pierwsze posiedzenie 
trwało godzinę, z czego około 20 
minut zajęły ow acje.

W ieczorem odbyło się posiedze­
nie sowietu narodowości, którego 
przewodniczącym  obrano prezesa 
centrali sow ieckich związków za­
w odow ych, Szwernika.

Przewodniczącym  stałej komisji 
prawniczej sowietu narodowości 
został komisarz oświaty Tiurkin. 
Ponadto wybrano kom isję budże­
tową w  składzie 13 osób z prze­
wodniczącym  Ćhochowem , oraz 
komisję spraw zagranicznych, na 
której czele stanął prezes rady k o ­
misarzy ludow ych Republiki R o­
syjskiej Bułganin.

Żydowscy studenci we Lwowie
nie stosują się do zarządzeń porządkowych
LWÓW, 12. 1. Dziś wznowione 

zostały w ykłady na lwowskim  uni 
wersytecie. Frekwencja słucha­
czów  była na ogół słaba. Zarządze­
nia porządkowe prorektora w  spra 
wie zajm owania m iejsc zostały 
wprow adzone w  życie. Również 
na politechnice wznowiono w ykła­
dy.

Studenci żydzi słuchają w ykła­
dów  stojąc, nie chcąc zastosować 
się do zarządzeń porządkowych.

Na uniwersytecie lw owskim  za­
nosi się na kryzys, łącznie bowiem  
z rektorem Kulczyńskim zgłosih w  
dniu dzisiejszym ustąpienie ze 
swoich stanowisk, dziekan wydzia 
łu lekarskiego prof. dr. Ostrowski, 
oraz dziekan wydziału matema­
tyczno -  przyrodniczego prof. dr. 
Samsonowicz. Skutkiem tego w y ­
bory nowego rektora na m iejsce 
p-.of. Kulczyńskiego ulegną praw ­
dopodobnie odroczeniu.

Zatrzymanie fwladka
na procesie „F id u ti”

N a p a d  ż y d ó w
na rio ro żkarza -ch rześcija n Lia

W ILNO, 12. 1. Dziś w  Sądzie 
Okręgowym w W ilnie rozpatry­
wana bvla głośna sw ojego czasu 
sprawa 4-ch krawców-żydów, o- 
skarzonych o pobicie dorożkarza 
chrześcijanina, W terom ieja, za to 
że sprzeciw ił się, gdy ci przemo­

cą w yciągnęli z jego  dorożki pa- 
sazera-żyda. Sąd jednego z oskar­
żonych, nazwiskiem Kaszyrelis, 
skazał na 6 m iesięcy więzienia, 
pozostałych trzech oskarżonych 
uniewinnił.

W ILNO, 12. 1. Dziś Sąd Okrę­
gowy w  W ilnie rozpoczął badanie 
świadków w  sprawie oszukańczej 
a fery  warszawskiej spółki „F idu- 
tia“ .

Sensacją dzisiejszego procesu 
było zatrzymanie pod zarzutem 
jaskraw ych sprzeczności w  zezna 
niach świadka Łopuszańskiego.
Prawdopodobnie zostanie mu wy

1 toczona sprawa o fałszywe zezna­
nie.

Dziś przesłuchano 9-ciu świad­
ków oskarżenia. W  czasie zeznań 
świadka adw. Kowalskiego z W il­
na, który zasłaniał się tajem nicą 
zawodową, sąd zarządził zamknię 
cie drzwi.

Zeznania Świadków dotyczyły 
poszczególnych transakcyj doko­
nanych przez oskarżonych.

K o b i i s e i g  p o d  ' i r o ń
pow ołali Chińczycy

HONG KONG, 12. 1. W ładze 
chińskie w  Kantonie w ydały dnia 
11 . 1. proklam ację powołującą 
pod broń całą ludność łącznie z 
kobietam i prow incji K w an-Tung. 
W szyscy mężczyźni od lat 18 do

40 wciągnięci zostaną na listy 
przez specjalne komitety w er­
bunkowe i uzbrojeni. K obiety 
przydzielone zostaną dc oddzia­
łów  w  charakterze pielęgniarek i 
służby pom ocniczej.

T a k  się robi m aturzystów
P rzy c zy n e k  do etyki żyd o w skie j

WILNO, 12. 1. Policja w  Bara­
nowiczach w ykryła szeroko roz­
gałęzioną aferę fałszowania świa­
dectw maturalnych i legitym acyj 
szkolnych.

W oźny gimnazjum żydowskie­
go im. Epsztejna wykradł z kan­
celarii szkolnej blankiety świa­
dectw  i legitym acyj, zaś grono b. 
wychow anków tego gimnazjum 
wypełniało je  i sprzedawało. D^ 
afery zamieszany jest również je ­
den z koncesjonariuszy gimnaz­
jum.

Szereg osób zostało zatrzyma­
nych, nazwiska ich trzymane są w 
tajępm icy.

„Sam oan Ciypper”
spłonął

W ASZYNGTON, 12. 1. Załoga 
wodnosamolotu „Sam oan Clypper1 
zginęła, zaś wodnosam olot spłonął 
doszczętnie. Przyczyna pożaru jest 
nieznana. W edle dotychczasowych 
dochodzeń pożar powstał przypad­
kowo. (Patrz str. 3 ).
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27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, teł. 135, Kalisz, Rzeźnicza 4, tel. 477, Katowice, ul. Stawowa 16, 
tel. 318-28.

PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) 1 na prowincji zł. 2.30 miesięcznie: wydanie B wra2 
z dziełami Sienkiewicza zt- 3.30 miesięcznie. Za granicą zt. 4.00. Wyć. L’ [z premią ks ążkową) zł. 5.50. 
W Austrii. Czechosłowacji. W. M. Gdańsku I na Węgrzech cena prenumeraty alt w kraiu.
Za zwrot nadesłanych a nia zamówionych rękopisów rednkcja nie odpowiada.

Ceny ogłoszeń; za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpat-
  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na i-ej stronie — 1 zi.,

w tekście (wśród artykułów) 80 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) _  60 gr., na ostatniej stronie — 70 gr. 
W Dodatku niedzielnym 70 gr Notatki reklamowe — I zl. Komunikaty f wyjaśnienia _  1.5O zł., opisy specjal­
ne — 3 zł., lekarskie 3o gr. Nekrologia po 30 gr. Drcbne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych" liczy się za oddzielne^ wyrazy, _  tłusty druk — podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wydania 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 — 5n gr. Notatk' 
reklamowe oznacza się cytra (N.), a komunikaty   wyjaśnienia cyfra (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odpowiada.

Dział ogłoazeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro Czynne od godz. 9 rano do 4 po poi. ftel. 727-33.

Redaktor naczelny: dr. Tadeusz Gluzińsk? Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. cdp.
Odbito w JJrnki rni Literackiej", Warszawa, AL Jerozolimskie I *

Redaktor odpow iedzialny: Bogusław Kopczyński.


